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DYSKUSJA i POLEMIKA

Z ZAG AD N IEŃ  K LA SO W EG O  RUCH U  RO BO TNICZEGO  W PR U SA C H  
W SCHO DNICH  W LA TA C H  1920 — 1933, W ŚW IE TLE M A TERIA ŁÓ W

ARCH IW ALNYCH

W „K om un ikatach  M azursko-W arm ińskich” Nr 1(59) z 1958 r. A ndrzej W a­
k a r  opublikow ał interesu jący  artykuł, będący próbą dokonania analizy rozw oju 
klasow ego ruchu robotniczego na W armii i M azurach w okresie 1921 — 1933 l). 
Do w yprow adzenia zasadniczych tez autora posłużyły drukow ane niem ieckie 
m ateriały  statystyczne, wyniki w yborów do parlam entu  i dane dotyczące za­
trudnienia w poszczególnych gałęziach gospodarki. Inne m ateriały  (w spom nie­
nia działaczy kom unistycznych i ich życiorysy, czy opracow ania źródłowe) 
m iały  znaczenie dodatkowe. Baza źródłowa zdeprym ow ała tezy W akara, które 
noszą ch arakter dyskusyjny.

W artykule sw ym  chciałbym  podjąć dyskusję  z niektórym i tezam i p o sta­
wionym i przez autora powyższego artykułu, p oru szając równocześnie i inne 
problem y zw iązane z dziejam i ruchu robotniczego w P rusach  W schodnich 
w okresie 1920 — 1933. Podstaw ę źródłow ą stanow ią przede w szystk im  m a­
teria ły  arch iw alne W ojewódzkiego Archiw um  Państw ow ego w Olsztynie. M ó­
w iąc o podstaw ie źródłow ej należy zwrócić uw agę na fragm entaryczny ch a­
rak ter zachowanych zespołów. Niezm iernie ciekaw e i cenne m ateriały  zaw iera 
tom akt z zespołu Urzędu W ojewódzkiego w Toruniu, zn ajdu jący  się w W oje­
wódzkim  Archiw um  Państw ow ym  w B y d goszczy 2).

R ew olucja listopadow a 1918 r. w Niemczech oraz zmiany w układzie sił sp o­
łecznych i politycznych z nią zw iązane zadecydow ały o nowych w arunkach 
działania klasow ego ruchu robotniczego. Przed klasow ym i partiam i robotniczy-* 
m i stały  nowe cele w alki. Zm iany w ruchu robotniczym nie ograniczały się 
tylko do zmian ilościowych. Nie można się zgodzić z A ndrzejem  W akarem , 
który  stw ierdza, że „baza  społeczna dla ruchu robotniczego na W armii i M azu­
rach w latach  1921 — 1933 w porów naniu do okresu przedw ojennego b y n a j­
m niej się nie rozszerzyła” 3). Tezę sw ą autor oparł na analizie stosunków  ekono­
micznych, z których wynikało, że stosunki te na W armii i M azurach w okresie 
m iędzyw ojennym  nie uległy zasadniczym  zmianom w kierunku przegrupow ania 
znaczenia poszczególnych gałęzi gospodarki. A utor dochodzi w końcu do słu sz­
nego wniosku, że w okresie międzywojennym  nie nastąpił wzrost liczebny 
k lasy  robotniczej.

Nowy ch arakter polityki społecznej w Niemczech po rew olucji listopadow ej 
był w stopniu decydującym  zw iązany z wprow adzeniem  wolności życia poli­
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2) W ojewódzkie Archiw um  Państw ow e w Bydgoszczy (dalej W APB) Rep. 4 
N r 1288, U rząd W ojewódzki Pom orski w Toruniu, Różne spraw y niemieckie.

3) A. W akar, jak  w yżej, s. 35.
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tycznego na wsi, w prow adzeniem  praw nego zrów nania robotników  w iejsk ich  
i m iejskich . Przede w szystk im  należy zwrócić uw agę na zniesienie zakazu  
k oalic ji robotników  m iejsk ich  4). Tego rodzaju  zm iany w  u staw odaw stw ie p ań ­
stw ow ym  m usiały  doprow adzić do istotnych zmian w kierunkach  działan ia 
k lasow ych partii' robotniczych. Prow adzenie pracy  propagan dow ej i organ iza­
cy jn ej przez kom unistów  i socjaldem okratów  na w si otrzym ało nowe m ożli­
wości. P raca  Soc ja ld em ok ratyczn ej P artii Niem iec na w si przed 1914 r. ogra­
niczała się niem al w yłącznie do propagandy, m iała  ch arakter k am pan ijny , a  co 
n ajw ażn ie jsze , by ła  utrudniona ze w zględu na istn ie jące przepisy  praw ne.

Ju ż  w latach  1919 — 1920 p artie  socjaldem okratyczne i p ar tia  kom unistyczna 
w P ru sach  W schodnich prow adziły  ożywioną działalność na w si, s ta ra jąc  się 
u zyskać poparcie ludności w ie jsk ie j d la sw ego program u. K ierow nictw o K PD  
na teren  prow incji P ru sy  W schodnie w  1920 r. podjęło  sp ec ja ln ą  uchwałę, 
w k tóre j stw ierdzano konieczność wzm ożenia ag itac ji kom unistycznej na wsi, 
ze w zględu na przygotow ania now ej rew olucji p ro letariack ie j. Podkreślano, że 
kom uniści winni znaleźć oparcie na wsi, gdyż działalność ich w m iastach  je st 
szczególnie utrudniona, ze w zględu na dużą liczbę kontrrew olucyjnych oddzia­
łów w ojskow ych i p o l ic j i5). W kolportow anych ulotkach rzucano hasło stw o­
rzenia radzieck ie j repu blik i n iem ieckiej, republik i robotników  przem ysłow ych, 
rolnych i chłopów m ałorolnych ®).

A g itac ja  kom unistyczna na w si w 1920 r. była szczególnie nasilona na Sam bii 
oraz we w schodnich pow iatach  prow incji, zam ieszkałych w  dużym  stopniu  przez 
ludność litew ską. W pierw szym  rzędzie a g ita c ja  ta zm ierzała do uśw iadom ienia 
k lasow ego ludności. Chciano ludność w ie jsk ą  w ciągnąć do czynnej w alk i z ist­
n ie jącym  system em , nie staw ia jąc  problem ów  organizacyjnych do ak tu aln e j 
rea lizac ji. K ierow nictw o K PD  w  P rusach  W schodnich, zgodnie z uchw ałam i 
III M iędzynarodów ki, tam  gdzie nie m ogło uczynić z chłopów członków organi­
zacji p arty jn e j, stara ło  się uczynić z nich co n ajm n ie j neutralnych widzów, 
toczących się w alk  k laso w y c h 7). W zestaw ieniu  ze stosunkow o znacznym, 
rozm achem  ag itac ji kom unistycznej na w si, w porów naniu do obiektywnych 
możliwości, ag ita c ja  partii so cjaldem okratyczn ej była znacznie słab sza  i mało 
dynam iczna. Jed n ak że  a g itac ja  socjaldem okratyczn a p osiadała  w yższość w po­
staci ciągłości pracy , w  przeciw staw ieniu  do falow ego ch arakteru  ag itac ji ko­
m unistycznej. W yniki organizacy jne a g itac ji p ropagan dow ej były dość znaczne. 
E fektem  ich było nie p ow staw an ie kom órek p arty jn ych  K PD  i SPD , lecz o rga­
nizow anie zw iązków  zaw odow ych robotników  rolnych, kierow anych przez dzia­
łaczy kom unistycznych lub socjaldem okratycznych  8).

Po 1920 roku a g ita c ja  kom unistyczna na w si znacznie osłabła. W ydaje się, 
że naw et n astąp ił w ów czas pew ien regre s w  rozw oju  klasow ego ruchu robotni­
czego. K ierow nictw o K PD  w B erlin ie niejednokrotnie w swych w ystąp ieniach  
podkreślało  konieczność w zm ożenia w P rusach  W schodnich ag ita c ji na wsi. 
Szczególnie liczne w ystąp ien ia  w  te j sp raw ie można było zaobserw ow ać w koń­
cu la t dw udziestych X X  wieku, k iedy  po przeprow adzonym  plebiscycie w  sp ra ­
wie odszkodow ań za m ają tk i k siążąt, okazało  się, że P ru sy  W schodnie stanow ią

4) Zob. T adeusz G rygier — W ojciech W rzesiński: Z problem atyki ruchu 
rew olucyjnego na W arm ii i M azurach. K om unikaty  M azursko-W arm ińskie 
Nr 1 (59) 1958 s. 3.

5) W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e w Olsztynie (dale j WAPO) I 230 
Lageberich t G. N r 55, K ön igsberg  in Pr. den 11. Septem ber 1920, В. Innere Lage .

6) O storeussische Zeitung N r 208 z 30. V III. 1919 r., K ön igsberger V olks- 
zeitunng N r 178 z V III. 1919 r.

?) W APO I 230. L ageberich t G. K ön igsberg  in Pr. den 8. D ezem ber 1920.
8) W APO IX/11. L an d ra tsam ts R asten burg : betreffen d  „P olitische U m triebe

u. sonstige politisch e A ngelegenheiten” , 14. F reb ru ar 1920, Nr 224.
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jedn ą z n ajb ard z ie j zacofanych prow incji w całym  państw ie niem ieckim , pod 
w zględem  rozw oju  św iadom ości k lasow ej na wsi.

W latach  trzydziestych, gdy groźba przew rotu faszystow skiego coraz b a r­
dziej n arastała , zagadnienie pracy kom unistycznej p artii na w si nabrało w ięk­
szego znaczenia. W m ateriałach  opracow anych przez Kom itet Prow incjonalny 
K P D  w P rusach  W schodnich w 1932 r., om aw iających uchw ały 12 Plenum  
III  M iędzynarodów ki stw ierdzano: „Ohne Eroberung der Lan darbeiter, ohne 
Eroberung der G üter in O stpreussen, kein S ieg  des P ro letaria ts” 0). Utworzony 
Czerwony Front, który pod kierunkiem  kom unistycznej P artii Niem iec gru po­
w ał organizacje parakom unistyczne jak : R ew olucyjna Opozycja Zw iązkow a, 
Z w iązek Jedności Robotników  W iejskich i Leśnych, Związek K olejarzy , Z w ią­
zek Jedności Robotników  Budow lanych, Kom unistyczny Zw iązek M łodzieży 
(P rusy W schodnie) oraz Zw iązek W alki przeciw  F aszy zm ow i10) — przyw iązy­
w ał duże znaczenie do pracy  propagandow ej na w si. W robotnikach rolnych 
kierow nictw o Czerwonego Frontu w idziało jedyną tamę, która by była w stan ie 
zapobiec przewrotowi faszystow skiem u. Stw ierdzano, że 250 tysięcy robotników 
rolnych w P rusach  W schodnich może w sposób decydujący zaw ażyć na w alce 
klasow ych ugrupow ań rew olucyjnych z obozem narodow o-socjalistycznym . 
H asło  to nie m iało tylko charakteru  teoretycznego. Postanow iono je w cielić 
w  czyn. W pływy kom unistyczne na w si staran o się wzmocnić p oprzez . zak ła ­
dan ie kom órek party jnych  na wsi, jak  również i organizacji parakom un istycz- 
nych. Duże znaczenie przyw iązyw ano do praktycznego kierow ania przez kom u­
n istów  w alką robotników w iejskich o popraw ę w arunków  codziennego życia. 
Stosunkow o n ajlepsze wyniki daw ała ak cja  K PD  poprzez Zw iązek Jedności 
Robotników  Rolnych i Leśnych. M iesiąc styczeń i luty 1933 roku, w p lanach  
działan ia był przew idyw any jako okres szczególnego n asilen ia ag itac ji K PD  
na w s i11). W w ysuniętym  program ie mówiono tylko o aktualnych celach, nie 
w ysuw ając pełnego program u partii.

Rok 1933 był zapoczątkow any w działalności p artii kom unistycznej atakiem  
n a wieś. A tak  ten został jednak przeprow adzony już nieco za późno. Wieś 
w schodnio-pruska była już wówczas głów ną podporą ruchu narodow o-socjali- 
stycznego. W łaśnie na w si H itler znalazł w P rusach  W schodnich szczególnie 
duże poparcie. Ruch narodow o-socjalistyczny w chw ili przew rotu hitlerow ­
skiego, w prow incji, w porów naniu z całym  państw em  niem ieckim , pod w zglę­
dem  ilościow ym  zajm ow ał szczególnie silną pozycję. A należy zaznaczyć, że 
ruch ten jeszcze w końcu poprzedniego dziesięciolecia, w zestaw ieniu  z całym  
państw em , był praw ie że n ajsłab szy  ilościowo. I tak, gdy w w yborach do 
R eichstagu  20 m a ja  1928 r. w całym  państw ie niem ieckim  na kandydatów  
p artii narodow o-socjałistycznej padło  2,6%, to w Prusach W schodnich ty l­
ko 0,8% 12). C ałkiem  odmiennie sy tu ac ja  w yglądała  5 m arca 1933 r., k iedy na 
listy  N SD A P w Prusach  W schodnich oddano 56,5%, a w Niem czech 43,9%. 
N iezm iernie ciekaw y jest fakt, że n ajw iększa ilość głosów na p artię  narodowo- 
socja listyczn ą została oddana w re jen cji olsztyńskiej, a m ianowicie 64 ,4% 13). 
B y ł to więc skok gw ałtow ny. Prusy W schodnie nie tylko pod w zględem  ilościo­

9) W APO V III/3/A  22/3. B eschlüsse des 12 P lenum s des E K K I, f. 20.
10) WAPO V III/3/A  243 f. 132.
u ) W APO V III/3/A  243. A bschrift. K am pfp lan  Jan u ar/F ebru ar. 250 000

L an darbe iter sollen für die rote K lassen fron t gewonnen werden (f. 31).
12) S ta tistisch es Jah rbu ch  für das Deutsche Reich, H erausgegeben vom

Statistisch en  Reichsam t, 49 Jah rgan g  1930, V erlag von R eim ar Hobbing in B e r­
lin  SW. 61, Berlin  1930, s. 562.

13) S ta tistisch es Jah rbu ch  für das Deutsche Reich, H erausgegeben vom
Statistisch en  Reichsam t, 52 Jah rgan g  1933. V erlag von R eim ar Hobbing in B e r­
lin  SW. 61, Berlin  1933, s. 540.
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wym w yrosły na jedn ą z głównych podstaw  reżim u nazistow skiego, mimo, iż jak  
słusznie podkreślił W a k a ru ) „w ynik w alk i został przesądzony poza terenem  
P rus W schodnich” .

Czy ta  zasadn icza zm iana w  układzie sił party jnych  w P rusach  W schodnich 
m a zw iązek z rozw ojem  działalności k lasow ych p artii robotniczych na w si? 
Tak. J a k  już pow yżej mówiłem, wieś sta ła  się główną podporą ruchu hitlerow ­
skiego w P rusach  W schodnich, gdzie nosił on częstokroć ch arakter ruchu 
w ielkochłopskiego. I nie bez przyczyny w łaśn ie w n ajm n ie j uprzem ysłow ionej 
re jen c ji o lsztyń skie j z całe j prow incji, p ad ł n ajw iększy  procent głosów  na 
listy  N SD A P. H itler um iał to ocenić. I w czasie pierw szych dożynek ogólno- 
n iem ieckich po przew rocie h itlerow skim  w ieniec dożynkowy H itlerow i w ręczyli 
n iem ieccy chłopi z M azur. M ałe w yrobienie św iadom ości k lasow ej w śród lu d ­
ności w iejsk ie j, spow odow ało szybkie zasugerow anie się hasłam i w ysuw anym i 
w program ie hitlerow skim , op ierającym  się przede w szystk im  na h aśle odwetu 
w obec postanow ień  trak tatu  w ersalskiego .

Nie można się zgodzić z tw ierdzeniem  W akara, „iż, sukcesy sw e N SD A P 
osiąga ło  w zasadzie w yłącznie kosztem  innych partii reakcy jnych  lub  um iarko­
w anych m ieszczańskich” 15). W okresie tego gw ałtow nego n arastan ia  sił fa szy ­
stow skich następow ało w ypieranie ze w si ruchu klasow ego. Na w si o słab ia­
ły się w pływ y K PD  i SPD . Ruch k lasow y w Prusach  W schodnich w latach  30 
przeżyw ał w yraźny proces kurczen ia się. A w zrost sił p artii kom unistycznej, 
jak i w  ogólnym b ilan sie  daw ał się zauw ażyć, był w ynikiem  rozw oju  p artii 
w ośrodkach m iejsk ich . Na w si n astąp iło  przegrupow anie sił społecznych; o gra­
niczanie bazy działan ia  k lasow ego ruchu robotniczego, na korzyść ruchu 
narodow o-socjalistycznego.

R ozw ażania o bazie działan ia  k lasow ego ruchu robotniczego nie można 
ograniczać w yłącznie do analizy  sieci organ izacy jne j p artii kom unistycznej 
i socjaldem okratyczn ej. Chociaż naw et i przy b liższej analizie m ateriałów  
źródłow ych okazuje się, że ta k  SPD  jak  i K PD  p osiadały  na w si sw e kom órki 
organ izacy jne 16). Choć kom órki organ izacji party jnych  K PD  i SP D  na w siach 
były nieliczne, słabe, to nie m ożna pom ijać ich istn ien ia m ilczeniem .

O kres m iędzyw ojenny przyniósł istotne zm iany w program ie działan ia  k la ­
sow ego ruchu robotniczego w  Niem czech. Z asadn icze zm iany w ynikały  z po­
w stan ia  p ierw szego kom unistycznego p ań stw a w św iecie i z w ykształcen ia się 
dw u odrębnych obozów w niem ieckim  ruchu robotniczym . Pozycja Soc ja ld em o­
kratyczn ej P artii Niem iec i K om unistyczn ej P artii N iem iec nie była jedn ako­
wa. Rozw ój ruchu robotniczego w P rusach  W schodnich szedł w k ierunku roz­
w oju  partii kom unistycznej, z n iekorzyścią p artii socjaldem okratycznej. 
W okresie om aw ianego trzynasto lecia główne kierunki codziennego dzia­
łan ia  p artii kom unistycznej u legały  zm ianom  w zależności od rozwoju* sy tu acji. 
To była tak ty k a p artii. Z asadn iczy cel pozostaw ał bez zm iany — doprow adze­
nie do przejęcia  w ładzy. W akar n atom iast p isa ł: „w  całym  okresie 1921 — 1933 
zagadn ienie przejęcia  w ładzy nie stan ęło  przed organ izacjam i K P D  z W arm ii 
i M azur jako ak tu aln e  zadanie chwili n ajb liższe j. B o jow a organ izac ja  Czerw o­
ny Fron t (Rote Front) zorganizow ana była i działała w yłącznie w  okresie od­
pływ u fali rew olucy jn ej. U w aga K P D  koncentrow ała się więc głównie na 
pracy  organ izacy jn e j i propagan dow ej, do której zaliczyć w ypadnie także 
i organizow anie m an ife stac ji pierw szom ajow ych, na ak cjach  wyborczych oraz

14) A. W akar, jak  w yżej, s. 48.
15) J a k  w yżej, s. 48.
ie) Np. w ystarczy  porów nać w ykaz sieci organ izacy jn e j partii politycznych 

na terenie pow iatu  giżyckiego: W APO V III/3/A  243 f. 32 i inne.
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n a w alce o realną, n ajb liższą popraw ę sy tu acji k lasy  robotniczej w ram ach 
istn iejących  w arunków ” 17).

W zasadzie zostały postaw ione dw a różne zagadnienia: możliwość a k tu a l­
nego przejęcia  w ładzy przez partię  kom unistyczną oraz spraw a w alki o w ła­
dzę. Z braku  możliwości przejęcia  w ładzy po 1920 roku został faktycznie w y­
ciągn ięty  w niosek o ograniczaniu działalności partii kom unistycznej tylko do 
spraw  organizacyjnych, do w alk i o cele m ieszczące się w ram ach istn iejącego 
układu  społecznego, co można by określić jako lo jalizm  społeczny.

L a ta  1919 — 1920 to okres w którym  P rusy  W schodnie m iały pewne m ożli­
w ości zw ycięskiego przeprow adzenia rew olucji pro letariack ie j przy ew entual­
nym  poparciu  ze strony R o sji R adzieckiej. P rusy  W schodnie były wówczas jed ­
nym z najw ażniejszych  ogniw w ruchu rew olucyjnym , były, jak  się w yraził 
W innig, punktem  etapow ym  św iatow ej rew olucji, na drodze z M oskwy do 
Berlina 18). W latach  1919 — 1920 szala w w alce sił społecznych przechyliła się 
zdecydow anie na stronę reakcji. Po nieudanych próbach w yw ołania now ej 
rew olucji po rozpraw ie W inniga z ugrupow aniam i kom unistycznym i w K ró ­
lew cu, po zakończeniu w ojny p olsko-rosyjsk ie j, toczącej się w gran ice prow incji, 
gdy P rusy  W schodnie zostały nasycone dużą liczbą rozm aitych kontrrew olucyj­
nych niem ieckich oddziałów wojskow ych, gdy w ładze umocniły swe pozycje, 
m ożliwości zw ycięstw a rew olucji p ro letariack ie j zostały unicestwione. I w ów ­
czas chwilowo została odsunięta na p lan  dalszy  m yśl o m ożliwości aktualnego 
przejęcia  w ładzy przez dyktaturę proletariatu . Zrezygnow ano z przygotow ań 
do w yw ołania rew olucji tylko w sam ych Prusach  W schodnich. Podkreślano 
jednak  konieczność .przygotow ania się do równoczesnych w ystąpień  w  całym  
państw ie niem ieckim  i do ciągłego utrzym yw ania stanu gotow ości robotników  
do przyszłej w alki. „W ie die G esam taktion  könnte zum Sieg führen, wenn alles 
fertig  sein, w ird G eneralstreik  und Ü bernahm e der M acht durch das 
bew affn ete  P ro le taria t” 1Я).

Zm ieniła się zasadnicza ro la P rus W schodnich w rachunku rew olucyjnym . 
P rusy  W schodnie nie m iały dać początku do rew olucji p ro letariack ie j, lecz 
czekać na hasło do w ystąpienia, które winno napłynąć z innych dzielnic p ań ­
stw a niem ieckiego. Proces ten w m iarę upływ u cżasu  przez cały om aw iany 
okres posuw ał się n ieustannie dale j i prow incja prusko-w schodnia schodziła 
na p lan  dalszy, w przygotow aniach rew olucji pro letariack ie j. W latach dw u­
dziestych zasadniczą form ą w alki o w ładzę, teoretycznie, m iał być stra jk  gene­
ralny, który mógł się przerodzić w ew entualne pow stanie zbrojne. T ak  też 
dzia ła ła  K om unistyczna P artia  Niem iec w Prusach  W schodnich w zakresie 
przygotow ań do przyszłej w alki o przejęcie władzy. O tw arcie propagow ano 
w licznych w ystąpieniach  przygotow ania do stra jk u  generalnego. S taran o  się 
rozpracow ać w szystkie szczegóły techniczne, do przeprow adzenia stra jk u . 
Z drugie j strony staran o się nie zapom inać o potrzebie zorganizow ania oddzia­
łów do ew entualnej w alk i zbrojnej. Tę drugą część ak cji prow adzono jednak  
w sposób zakonspirow any.

Posiadane dzisia j m ateriały  źródłowe nie pozw alają na odtworzenie całej 
sieci organizacyjnych przygotow ań zbrojnych oddziałów. Szczególnie liczne ko­
m unistyczne oddziały szturm ow e pow stały  w Prusach  W schodnich w okresie

17) A. W akar, jak  wyżej, s. 48.
18) Zob. Spraw ozdan ie W inniga o w alkach zbrojnych prorządow ych oddzia­

łów  w ojskow ych z kom unistycznym  oddziałem  m arynarzy dnia 3 m arca 1919 r. 
w Królew cu. K önigsberger A llgem eine Zeitung N r 104. 4. III. 1919, Die En t­
w affnung der Volkswehr. Bericht des Reichskom m issar.

1#) W APO I 230. Lageberich t G N r 55, K önigsberg in Pr. den 4 Septem ber 
1920 B. Innere Lage.
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ofensyw y A rm ii Czerw onej w lipcu i sierpn iu  1920 r. i przetrw ały  po je j z a ła ­
m aniu . T ak  np. w E jtkunach  zbrojny oddział kom unistyczny liczył ok. 300 lu ­
dzi. Dowódcą był G. Riehl. Członkowie oddziału  byli przew ażnie uzbrojeni 
w ręczne p istolety. Poza tym  p osiad a li w iele gran atów  ręcznych i ok. 70 k a ra ­
binów. W Stołup ian ach  oddział, nazyw any oddziałem  A rm ii C zerw onej, liczył 
ok. 700 osób. D ow ódcą oddziału  kom unistycznego był R. W an d t20). O ddział 
szturm ow y w E lb lągu  przeprow adzał zakupy broni, ze sw ych funduszy. Między 
innym i p osiadał k arab in  m aszy n ow y 21). A kc ja  poszczególnych oddziałów  nie 
była skoordynow ana i k ierow nictw o prow incjonalne K PD  lękało się jak ichś 
przedw czesnych w ystąpień, które m ogłyby być naw et zręcznie przygotow aną 
prow okacją, ze strony znacznie siln iejszych  ugrupow ań praw icow ych. S ta ra ­
no się  utrzym yw ać kom unistyczne oddziały bojow e w stan ie c iąg łe j i pełnej go­
tow ości bojow ej, p rzeciw działa jąc odrębnym  w ystąpieniom . Stw ierdzano: 
„K le in er Putsch des P ro letaria ts ist zwecklos. S ie  w erden doch n iedergesch la­
gen und m üssen  desh alb  unterbleiben. Wenn es los geht, dann m uss es im gan ­
zen Reiche g leich m ässig  geschehen” 22). Przy czym na uw agę zasłu gu je  pod­
k reślan a  konieczność uzbrojenia ludności w iejsk ie j.

D la  n adania tym  poczynaniom , dotychczas nieskoordynow anym , ogólnych 
ram  organizacyjnych  w połow ie w rześn ia 1920 r. w K rólew cu została zorgan i­
zow ana kom unistyczna „K am p fo rgan isa tio n ” . Celem  te j organ izacji było bez­
pośrednie k ierow anie w ystąp ien iam i zbrojnych oddziałów  organizow anych 
przez K P D 23). P rogram  działan ia  K PD  skupił się  w ów czas na zasadniczych 
pun ktach : 1) popieran ie w szystkich poczynań rew olucyjnych, 2) w alka o prze­
prow adzenie rozw iązan ia i rozbrojenia w szystkich kontrrew olucyjnych for­
m acji, 3) przeciw działanie w ystąpieniom  kontrrew olucyjnym  w ym ierzonym  
w R o sję  R adziecką, 4) doprow adzenie do utw orzenia nowych R ad  Robotniczych, 
jak o  organów  o pełn e j w ładzy p o lity cz n e j24).

W latach  1921 — 1922 n astąp ił w yraźny spadek  napięcia rew olucyjnego. 
I w ów czas n a p lan  pierw szy w  działaln ości p artii kom unistycznej w ysunęły się 
sp raw y  zw iązane z zagadn ien iam i w ew nętrzno-organizacyjnym i. N a szczególną 
uw agę zasługu je ro zw ija jąca  się żywo ak c ja  so lidarnościow a z rew olucją  ro sy j­
ską. Z ostała  naw et zorganizow ana sp ec ja ln a  „H ilfsak tion  für S o w jetru sslan d ”, 
o odrębnej organ izacji. W okólniku „A rbeiterh ilfe  für S ow jetru sslan d  B ezirks- 
kom itet O stp reu ssen ” , regu lu jący m  spraw y organizacyjne, m iędzy innym i 
stw ierdzono: „R u sslan d  ist der H ort der Revolution. W er R u sslan d  hilft, stärk t 
das P ro letariat der ganzen W elt und dadurch  sich s e lb s t 2S).

N a ra s ta ją c y  w  całym  p ań stw ie niem ieckim  kryzys w ew nętrzny osiągnął 
ku lm in acy jny  punkt w 1923 roku. N astąp iła  w ów czas bardzo silna polary zac ja  
społeczeństw a. W zrastały  szczególnie gw ałtow nie siły  sto jące na krańcow ych 
biegunach. A k c ja  n iem ieckich m onopolistów  sprow okow ała okupację fran cusk ą  
Z agłęb ia  Ruhry. W Niem czech w zrosło zagrożenie w ybuchu now ej wojny. 
W całym  pań stw ie w yodrębniały  się zasadn iczo cztery obozy polityczne:
1. obóz prorządow y — oparty  o partie  centrowe, które nie dążyły do wojny,

20) J a k  w yżej.
21) W APO I 230. L ageberich t G. N r 58, K ön igsberg  i Pr. den 13 Septem ber 

1920 В . Innere Lage .
22) WAPO I 230. L ageberich t G. N r 56, K ön igsberg i Pr. den 6 Septem ber 

1920. Innere Lage .
2*) W APO I 230. L ageberich t G. 1. K ön igsberg  i Pr. den 24 Sep tem ber 1920. 

B. Innere Lage.
24) W APO I 230. L ageberich t G. 1. N r 69, K ön igsberg  i Pr. den 30 Sep tem ­

ber 1920. B. Innere Lage .
2ä) WAPO V III 7/692 f. 134. A rbeiterh ilfe  fü r  So w jetru sslan d  Bezirkskom itet 

O stpreussen : O dpis okólnika, O lsztyn 23 listopad a 1921.
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lecz na w szelki w ypadek przygotow yw ały się do w alki, 2. obóz praw icow y — 
gru p u jący  w szystkie ta jn e zw iązki półw ojskow e i wojskow e, dążący do w ojny 
za w szelką cenę i aktyw nie do niej się przygotow ujący, który znajdow ał p o p ar­
cie, a naw et był inspirow any przez monopole niem ieckie, 3. obóz socja listy cz­
ny — dążył za w szelką cenę do utrzym ania pokoju  i spokoju wewnętrznego, 
p row adząc niezdecydow aną, z punktu w idzenia klasow ych interesów, politykę,
4. obóz kom unistyczny — zdecydowanie w ystępow ał przeciw  próbie w yw ołania 
w ojny w imię haseł nacjonalistycznych, przygotow ując się do czynnej w alki 
o przejęcie w ładzy 26).

Sy tu ac ję  w Prusach W schodnich właściwue określały raporty  w ładz pol­
skich, opracow yw ane na podstaw ie doniesień, jak ie napływ ały od polskiego 
w yw iadu. W jednym  z raportów  stw ierdzano: ,,Całe P rusy  W schodnie przed­
staw ia ją  w ielki obóz wojenny, z którego należy tylko w yłączyć elem ent drobno- 
m ieszczański, jako pozosta jący  we w zględnej n eutralności” 27). C iągła p o lary­
zac ja  ludności P rus W schodnich spraw iała, że odsetek pozostających na uboczu 
sta le  zm niejszał się. Inny raport stw ierdzał, iż w szystko w skazu je, „że w P ru ­
sach  W schodnich w ybuchnie wkrótce k rw a w y ,b ó j pom iędzy kom unistam i, 
a przeciw nikam i tychże. D latego rozpoczęły się gorączkow e przygotow ania 
w  obozie prawicow ym , a szczególnie m onarchistycznym ” 28). Przy czym należy 
stw ierdzić, że przygotow ania ze strony KPD , o których będzie poniżej mowa, 
do w alk zbrojnych, nie w ypływ ały tylko z pozycji obronnych, lecz były podyk­
tow ane przygotow aniam i do w alki o przejęcie w ładzy 29).

Zobaczym y jak  w konkretnej rea lizac ji w yglądały  te spraw y w Prusach  
W schodnich.

W alka kom unistów  w P rusach  W schodnich o utworzenie zbrojnych oddzia­
łów była szczególnie utrudniona, ze w zględu na istn iejące bardzo liczne pół­
legaln e lub ta jn e  praw icow e organizacje zbrojne. W yraźnie w ystępow ał zw ią­
zek organ izacji z w schodnio-pruskim  junkierstw em . Raporty  pochodzące z po­
w yżej w skazanego źródła stw ierdzały: „Zaznaczyć należy, że utw orzenie kom u­
nistycznych grup  bojowych, które by m ogły tworzyć przyszłe kadry  A rm ii C zer­
w onej, nie m a żadnego powodzenia. W w ielu m iejscow ościach czynione w tym  
kierunku pewne próby nie doprow adziły do pozytyw nego rezultatu . Jed yn ie  
w w iększych m iastach  zorganizow ano proletariack ie sotn ie” 30). Całość organ i­
zac ji m iała jednak ch arakter dość nieudolny. W arto tu zacytow ać ocenę w ar­
tośc i tych oddziałów , jak ą  posiadały  w ładze polskie: „Pom im o w szystkiego orga­

26) W APB Rep. 9 N r 1288. Odpis z odpisu. M inisterstw o Spraw  Z agran icz­
nych, D epartam ent Polityczny, Do M inisterstw a Spraw  W ewnętrznych, W ydział 
Bezpieczeństw a Publicznego Dział In form acji, L. dz. D. V III. 1148. W arszaw a, 
dnia 13 m arca 1923 r. W spraw ie n arady  w Reichsw ehrm inisterium  wT Berlin ie 
w  spr. organ izacji „O rgeschów ” .

27) W APB Rep. 4, N r 1288. Urząd W ojewódzki Pom orski, W ydział B ezp ie­
czeństw a Publicznego. O ddział In form acyjny O. J . 2413/23 III, Toruń, dnia 
12 m arca 1923 r., R e fera t o sy tu acji w Prusach  W schodnich.

28) W APB Rep. 4, Nr 1288. R aport L . V III, tłum aczenie, 20 sierpnia 1923 r.— 
brulion.

29) W tezach W ydziału Propagan dy C K  SED , Instytut M arksa-E n gelsa- 
L en in a-S ta lin a  przy C K  SED  i W yższej Szkoły P arty jn e j im ienia K aro la  
M arksa przy SED, w ydanych w zw iązku z 35-leciem KPD, oceniając sy tu ację  
w  państw ie niem ieckim  stw ierdza się: „N iem iecka k lasa  robotnicza była jesie- 
nią 1923 r. gotow a do podjęcia pod kierow nictw em  K PD  zdecydow anej w alki 
o w ładzę” . Zob. „35 la t istn ien ia K om unistycznej P artii Niem iec (1918 — 1953)” , 
„K w arta ln ik  Historyczny. Z agadnienia N auki H istorycznej (Przekłady)” , 
N r 2 (3) r. 1955, s. 10.

30) W APB Rep. 4 Nr 1288. W ojewódzki Pom orski W ydział Bezpieczeństw a 
Publicznego Oddział In form acyjny. L . dz. 2429/23 V. J., Toruń, dnia 14 sierpn ia  
1923 r., Śc iśle  tajne.
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n izac ja  ta nie jest w stan ie rozpocząć coś .sam odzielnie. Odczuwa się brak  k ie­
row nictw a i w yszkolenia. P a rtia  kom unistyczna nie m a m ożności w ykonyw ania 
należycie ćwiczeń polowych, co znów stoi b. w ysoko w  organ izacjach  praw ico­
w ych” 31).

N iedom agan ia organ izac ji kom unistycznej, dostrzegała królew iecka K PD . 
M iesiące sierpień — październik  1923 roku były okresem  żywego rozw oju ruchu 
kom unistycznego. Przeprow adzono liczne zebran ia w K rólew cu, M alborku, 
Tylży, Ostródzie, Ełku, W ystruciu, E lb lągu  i innych m iejscow ościach, na któ­
rych podkreślano konieczność organizow ania proletariack ich  oddziałów  zbro j­
nych. Stw ierdzano, że rozw ój stosunków  ekonom icznych m usi doprow adzić do 
n ieuniknionej dyk tatury  p ro letariatu . N a zebraniu  kom unistycznym  w  K ró ­
lew cu, w uchw alonej rezolucji stw ierdzono, że zasadniczym  celem  pracy  robot­
n ików  jest utw orzenie rządu  robotniczo-w łościańskiego, frontu an ty faszystow ­
skiego, rozbrojenie burżuazji, a uzbrojenie robotników  oraz zacieśnienie so juszu  
ze Zw iązkiem  R a d z ie ck im 32). C ałą  działalność K PD  oceniono jak o  przygoto­
w an ia , które w n ajb liższym  czasie m iały doprow adzić „do objęcia w sw e ręce 
rządu  robotniczego” 33). Dochodzi jedn ak  do rozdźw ięku w KPD , który dopro­
w adził do k ierunku  tzw. „n arodow ego bolszew izm u” . Próby naw iązan ia  łącz­
ności między K P D  i p artiam i praw icow ym i sta ły  się przedm iotem  szczególnej 
a k c ji ze strony organ izac ji k oordynu jące j działalność w szystkich  ugrupow ań 
praw icow ych w P rusach  W schodnich — „S taatsb ü rgerlich e  A rbeitsgem ein ­
sc h a ft” , na czele z byłym  niem ieckim  kom isarzem  plebiscytow ym  von Gaylem .

W spółpracow nicy von G ay la  w drugie j połow ie 1923 roku przeprow adzili 
z działaczam i K om unistyczn ej P artii N iem iec liczne rozmowy, konferencje, m a­
jące im  pomóc w uzyskan iu  rozeznania, jak ie  są  m ożliw ości utw orzenia jedno­
litego frontu an ty fran cu sk iego  i antypolskiego. Zw olennikiem  idei „n acjo n al-  
bolszew izm u” był jeden  z głów nych przyw ódców  K PD  w P rusach  W schodnich, 
bardzo popularny na terenie całe j prow incji, M aksym ilian  H eyd em an n 34). 
P róby  te nie daw ały  w iększych rezultatów , a K om itet Prow incjonalny KPD  
w K rólew cu  „n a  jednym  ze sw ych posiedzeń uchw alił rezolucję p otęp ia jącą 
idee nacjonalbolszew izm u m otyw ując, że p raw ica zechce użyć pomocy robotni­
ków  tylko dla  sw ych celów ” 35). Na tym że posiedzeniu uchw ałą kom itetu zo­
sta ła  potępiona postaw a H eydem anna 3G).

W m yśl ustalonych w ytycznych na kon ferencji K PD  w P rusach  W schodnich, 
26 sierpn ia  1923 roku  postanow iono przyspieszyć organizow anie kom unistycz­
nych oddziałów  w ojskow ych nazw anych „P ro letarisch e A bw ehr-O rganisation” . 
S iła  te j kom unistycznej organ izac ji bojow ej w  P rusach  W schodnich m iała 
sięg ać  8.000 ludzi, dostateczn ie zaopatrzonych w  broń i posiada jących  odpo­
w iednie w yszkolenie w kierunku  w alk  domowych. Przy  K om itecie P row incjo­
naln ym  została pow ołana sp ec ja ln a  k om isja , k tóra m iała  k ierow ać całością

31) J a k  w yżej.
32) W APB Rep. 4 N r 1288. W ojew ódzki Pom orski W ydział Bezpieczeństw a 

Publicznego. O ddział In form acyjny. O. J .  2718/23. Toruń, dnia 14 w rześnia 
1923 r., Spraw ozdan ie z kom unistycznej konferencji w  K rólew cu, Ściśle  ta jne.

33) W APB Rep. 4, N r 1288, R aport LV III, Tłum aczenie, 20 sierpn ia 1923 r., 
brulion.

34) M aksym ilian  H eydem ann — jeszcze w  1919 r., gdy był członkiem  N ie­
zależnej Socjaldem okratyczn ej P artii Niem iec, w ykazyw ał dużą u ległość hasłom  
nacjonalistycznym .

35) W APB Rep. 4 N r 1288. W ojew oda Pom orski. W ydział Bezpieczeństw a P u ­
blicznego. O ddział In form acyjn y, O. J .  2720/23, Toruń, dnia 2 października 
1923 r., Dot. działaln ości praw icow ych i kom unistycznych organ izacji w P ru ­
sach W schodnich. Śc iśle  ta jne.

3G) Spraw y te w iążą się także z zagadn ieniam i kom unistycznego ruchu litew ­
sk iego  w Prusach  W schodnich, o czym będzie m ow a poniżej.
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ak cji. Dla u jednolicenia ch arakteru  w szystkich oddziałów na terenie prow incji 
działali sp ec ja ln i p arty jn i instruktorzy w ojskow i. Wiadomo, że poza K ró ­
lew cem  oddziały takie istn iały  w Tylży, Ejtkunach, Olsztynie, W ystruciu i za­
pew ne w innych dziś nieznanych m iejscow ościach. Zgodnie z przyjętym i zało­
żeniam i m iały  one stanow ić zalążek przyszłej n iem ieckiej A rm ii Czerwonej, 
która pow stałaby w chwili wybuchu zbrojnych w alk rew olucyjnych 37).

Rozbicie ruchu rew olucyjnego w całym  państw ie niem ieckim  w listopadzie 
1923 r. przypadło na początek w zględnej stab ilizac ji gospodarczej.

Podobnie jak  w 1923 r. tak  sam o w r. 1930 n astąp iła  znaczna polaryzac ja  sił 
społecznych. O bserw uje się wówczas szybki rozw ój Kom unistycznej P artii N ie­
miec, która dążyła do uniem ożliw ienia przeprow adzenia przew rotu faszystow ­
skiego. W św ietle d zisia j znanych m ateriałów  źródłowych nie można odtworzyć 
całego procesu, znane są  tylko drobne fragm enty, szczególnie zaś w ydarzenia 
w Szczytnie, nad którym i chwilę się zatrzy m am y 3S). D alsze badan ia pozwolą 
rozszerzyć znajom ość problem u.

K om uniści w Szczytnie w noc sylw estrow ą 1931 roku dokonali w łam ania do 
niezbyt p ilnie strzeżonego m agazynu z bronią, zdobyw ając 12 karabinów  i pew ­
ną ilość am unicji. Broń troskliw ie zabezpieczono i staran nie ukryto. W ukryciu 
spoczywrała  do 1933 roku. L icząc się z m ożliw ością delegalizac ji partii przepro­
w adzono w ew nętrzną reform ę organizacyjną, op ierając się na zasadach  pracy 
k on sp iracy jn e j — wprow adzono system  piątkow y (koniec 1932). W sposób 
dyskretny lecz zdecydow any postaw iono problem  uzbrojenia członków partii. 
Nowy system  organizacyjny obejm ow ał nie tylko członków K PD , lecz cały sze­
reg organ izacji parakom unistycznycn, a naw et pewną liczbę zaufanych ludzi 
bezpartyjnych, o których było wiadome, że są zwolennikam i jednolitego frontu 
antyfaszystow skiego . N ajb ard z ie j zewnętrznym w yrazem  w alk i o jednolity 
front antyfaszystow ski był „Zw iązek W alki przeciw  Faszyzm ow i” . Zagadnienie 
jednolitego frontu je st problem em  niesłychanie ważnym  i skom plikow anym , 
choćby ze w zględu na szereg odmiennych cech, w ynikających z lokalnych w a­
runków . W ym aga ono odrębnych badań. Po utw orzeniu nowej organ izacji w e­
w nętrznej w K PD  w Szczytnie, obaw iając się zaskoczenia kom unistów  przez 
a ta k  bojów ek faszystow skich, wprowadzono nocne dyżury uliczne powyższych 
piątek , które były uzbrojone w broń w ydobytą z ukrycia.

Ja k a  jest ocena tych drobnych faktów  w połączeniu z całością sy tu acji?  Czy 
uzbrojenie kom unistów  to tylko spraw a obrony przed bojow nikam i faszystow ­
skim i?

K iercw nictw o KPD  w Prusach  W schodnich posiadało  rozeznanie, że punkt 
ciężkości w w alkach rew olucyjnych będzie leżał w przem ysłowych okręgach 
pań stw a niem ieckiego, a zadaniem  kom unistów  m iejscow ych, tak  jak  w 1923 r., 
będzie tylko zw iązanie sił reakcji. W 1933 r. na posiedzeniu podokręgu K PD  
w Olsztynie stw ierdzano wyraźnie, że nie należy liczyć na w j'buch rew olucji 
p ro letariack ie j w tym roku, gdyż p artia  nie posiada odpowiednich sił ku temu.

î7) W APB Rep. 4, Nr 1288. W ojewoda Pom orski, W ydział Bezpieczeństw a 
Publicznego Oddział In form acyjny, O. J .  2720/23 III Toruń, dnia 2 października 
1923 r., dot. działalności — praw icow ych i kom unistycznych organizacji w P ru ­
sach  W schodnich.

3S) Zob. ak t oskarżenia procesu kom unistów  szczycieńskich z 1934 roku 
oskarżonych o to: „...że przygotow yw ali przedsięw zięcia za pomocą którego 
zm ieniona m iała  być przem ocą konstytucja niem iecka....” . Prokurator generalny
O. J. 122. 33. Królew iec, Prusy, dnia 5 kw ietnia 1939. Zam ek — Telefon 34245, 
33257 Tajne. Przekład dokonany przez Tadeusza O stojskiego. Kom itet W oje­
w ódzki P o lsk ie j P artii Robotniczej w Olsztynie. R eferat H istorii Partii.

17 Komunikaty 257



Z adaniem  p artii na b ieżącą chw ilę m iała  być tylko obrona przed przew rotem  
faszystow sk im  39).

W ydaje m i się, że w latach  30-tych w postaw ie K PD  można w yróżnić dwa 
etapy: 1) kiedy K PD  w całym  państw ie niem ieckim  w ysuw a hasła rew olucyjnej 
w alk i o w ładzę na płaszczyźnie haseł an tyfaszystow skich  i liczy się z m ożliw oś­
cią je j przejęcia, okres ten trw a przez 1931 r. do połowy listopada 1932 r., 2) k ie­
dy K PD  przechodzi do pozycji obronnej, w alcząc o utrzym anie istn iejących  sto­
sunków , o niedopuszczenie do zw ycięstw a dyktatury  faszystow sk ie j. W Prusach 
W schodnich K PD  m u sia ła  p rzejść  na pozycje obronne, znacznie w cześniej niż 
w całych Niem czech. Należy jeszcze podkreślić, że K PD  w P rusach  W schod­
nich pesym istycznie zapatryw ała się na przełom ie 1932/33 roku na możliwość 
zw ycięskiej w alk i z przew rotem  faszystow sk im  i przygotow yw ała przejście 
p artii do pracy  kon sp iracyjnej.

Zw ycięstw o dyktatury  faszy stow sk ie j w Niem czech umożliwiło w ydanie 
zarządzeń  praw nych o rozw iązaniu  klasow ych p artii robotniczych. C ałe kierow ­
nictw o partii robotniczych z nielicznym i w yjątkam i, nie zdążyło p rzejść  do 
pracy  w podziemiu, gdyż znalazło się w obozach koncentracyjnych lub jak 
Heydem ann, zginęło pod p ałk am i nazistow skich bojów ek. O ficjalne rozw iązanie 
n ajp ierw  KPD , a później SPD  zepchnęło drobne szczątki ruchu klasow ego do 
podziem ia. T akże i w P rusach  W schodnich daw ały  się po 1933 r. zauw ażyć 
pew ne przejaw y n ielegalnej działalności partii kom unistycznej.

M ówiąc o zagadn ieniu  w alk i o w ładzę p artii kom unistycznej w Prusach  
W schodnich należy zw racać uw agę na dw a zasadn icze momenty, decydujące 
o rozw oju całego zagadn ien ia : 1) zależność w ydarzeń  na om aw ianym  regionie 
od rozw oju sy tu ac ji w całym  państw ie niem ieckim  i roli rew olucyjnego ruchu 
k lasow ego P ru s W schodnich w rachunku ogólnoniem ieckiej rew olucji, 2) w alka
0 w ładzę, a m ożliw ość ak tualnego  przejęcia w ładzy. W związku z powyższym  
w y d a je  się, że m ożna stw ierdzić, iż w  Prusach  W schodnich w okresie 1921 — 
1933 istotnie nie było aktualnych  m ożliwości przejęcia  w ładzy przez dyktaturę 
proletariatu . Z drugie j strony zaś należy podkreślić, że cała  p raca  N iem ieckiej 
P a rtii K om unistycznej w om aw ianym  okresie była n astaw iona na przygotow a­
nia robotników  do w alk i o przejęcie w ładzy. Nie można mówić o jakim kolw iek 
lo jalizm ie społecznym  KPD . W ykazanie istotnych przyczyn niepowodzeń partii 
w te j dziedzinie to sp raw a dalszych badań  i to badań  nad historią całych N ie­
miec. N atom iast w ydaje  się, że można tu ta j pow iedzieć o pew nym  lo ja liz­
mie społecznym  Socjaldem okratycznej P artii Niem iec. Program  działan ia te j 
p artii w P rusach  W schodnich ograniczał się do w alk i o popraw ę położenia 
k lasy  robotniczej w  ram ach istn ie jącego  układu  społecznego.

Zagadnieniem , które w nielicznych dotychczas publikacjach , związanych 
z h istorią W arm ii i M azur okresu  najnow szego, w zbudzało szczególnie duże 
zainteresow anie, był stosunek k lasow ego ruchu do spraw y polsk ie j na W armii
1 M azurach 40). Częstokroć z rozm aitych w zględów  spraw y te nie były pokazy­
w ane w sposób pełny i obiektywny, nie pokazyw ano istotnych przyczyn k szta ł­
tu jących  się w zajem nych stosunków . W iele uw agi tym  spraw om  pośw ięcił

зя) Ja k  w yżej oraz WAPO VIII/3-A/243 A 253. Spraw ozdanie z zebrania 
podokręgu K PD  w Olsztynie i przem ów ienia kierow nika podokręgu Franciszka 
G rzeskiego.

40) Zob. T ad eu sz  G rygier — W ojciech W rzesiński: Z problem atyki ruchu 
rew olucyjnego w latach  1918 — 1919, K om unikaty  M azursko-W arm ińskie 
N r 1 (59) O lsztyn 1958; B ogusław  Leśn odorsk i: N iektóre zagadnienia z dziejów 
W arm ii i M azur w latach  1918 — 1920. K w arta ln ik  H istoryczny, rocznik 
L X II I  Nr 4 — 5, A ndrzej W akar: Jub ileu sz  P iotra Chomse, W arm ia i M a­
zury Nr 9 I .V . 1957, K aro l M ałłek: W spom nienia, W arm ia i M azury Nr 8 
z 15. IV. 1957 r.
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w cytow anym  pow yżej artykule Andrzej W akar. Ja k  bardzo słusznie podkreślił 
w  swych wywodach, sp raw a ta ma różne aspekty, z których on zwrócił uw agę 
na stosunek do języka oraz spraw ę przynależności państw ow ej W armii i M a­
zur 41). Prócz tych dw u spraw  należałoby zwrócić uw agę na stosunek klasow ego 
ruchu robotniczego do politycznego ruchu polskiego na W armii i M azurach. 
U w zględniając te elem enty należy rozpatryw ać kształtow anie się w zajem nych 
stosunków  między ludnością polską, a klasow ym i partiam i robotniczymi, w in­
nym  w ypadku nie otrzym a się w łaściw ego obrazu.

N iem iecka P artia  K om unistyczna zgodnie ze sw ym  program em , opartym
0 zasady in ternaejonalistyczne, w ystępow ała przeciw wszelkim  form om ucisku 
narodow ego ludności polskiej, zam ieszkałej na terenie Prus Wschodnich. Zde­
cydow ane stanow isko p artia  kom unistyczna zajęła  wobec plebiscytu. S tw ier­
dziła, że plebiscyt nosił ch arakter obrachunku m iędzy dwoma pań stw am i bur- 
żuazyjnym i. Nie wierzyła w możliwość załatw iania tych spraw  inaczej, jak  
tylko przy pomocy św iatow ej rew olucji p ro le ta r ia ck ie j42). Po niem ieckim  zwy­
cięstw ie plebiscytow ym  rozszerzała się antypolska nagonka, prow adzona przez 
reakcy jne ugrupow ania prawicow e. Wobec tej ak c ji całkow icie wrogi stosunek 
z a ję li komuniści, w skazu jący  na w ykorzystyw anie antypolskich nastrojów , do 
realizow ania koncepcji politycznych praw icow ych ugrupow ań społecznych. Do­
p iero po pewnym czasie (1921 r.) Socjaldem okratyczna P artia  Niemiec za jęła  
w rogą postaw ę wobec obchodów plebiscytow ych. Z takim  stanow iskiem  kom u­
nistów  łączyło się rzucone przez KPD w 1921 r. hasło: „K einen  Pfennig für 
O berschlesien” 4S). Naw oływ ano do zachow ania w rogiego stosunku wobec w alk i 
Niem ców z pow staniam i śląskim i, m otyw ując to oceną pow stania śląskiego , jako 
w alkę między burżuazją polską a niem iecką 44).

Zgodnie z założeniam i K PD  potępiającym i w szelkie form y ucisku m n iej­
szości narodowych można było^zaobserwow ać cały szereg w ystąpień w obronie 
P o lak ó w 45), co nieraz wyw oływ ało ze strony p o lsk ie j na W armii i M azurach 
w yrazy zdum ienia. Z drugie j strony na postaw ę kom unistów wobec ludności 
polsk ie j w pływ ała w roga postaw a w stosunku do mocno -wybujałego ruchu 
n acjonalistycznego: widziano wt nim zasadniczą podporę reakc ji w Prusach  
W schodnich.

D ruga strona tego problem u to stosunek klasow ego ruchu rew olucyjnego do 
politycznego ruchu polskiego. Ówczesny polski ruch polityczny stał na p ła sz ­
czyźnie ideow ej, m ieszczącej się w ram ach istniejącego układu  społecznego,
1 nie przejaw iał, z uzasadnionych powodów, tendencji odśrodkowych w stosun ­
ku do pań stw a niem ieckiego. Nie próbuję tu znaleźć przyczyn takiego stan o­
w iska ruchu polskiego. Spraw y te w ym agają  odrębnych badań. P rogram  ruchu 
polskiego na W armii i M azurach w okresie międzywojennym  zm ierzał do za­
pew nienia autonom ii k ulturaln ej ludności polskiej, uchronienia je j przed 
w szelkim i form am i ucisku narodowego i um ożliwienia zacieśnienia zw iązku 
z kulturą polską. Ta polityka lojalizm u społecznego i państw owego, który nie­

41) A. W akar, jak  wyżej, s. 48.
42) W ojciech W rzesiński: W rzenie rew olucyjne na W armii i M azurach 

(1918 — 1920). W ojewódzki K om itet Obchodu 40-lecia W ielkiej Październikow ej 
R ew olucji Socjalistyczn ej w Rosji, K ated ra  H istorii Polski i Pow szechnej X IX  
i X X  w. U niw ersytet M ikołaja K opernika w Toruniu, Bydgoszcz 5 — 7 grudnia 
1957, s. 38.

43) G azeta O lsztyńska nr 10221. I. 1921 rok.
44) Fotokopia ulotki zn ajdu je  się w zbiorach S ta c ji N aukow ej Polskiego To­

w arzystw a Historycznego w Olsztynie.
45) Tak np. Echo des Ostens — organ K om itetu  Prow incjonalnego K PD  

w Królew cu — pisało  w yraźnie o A bstim m ungsschw indel. G azeta O lsztyń­
sk a  Nr 211. 11. IX. 1925.
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stety  czasam i przechodził w lo jalizm  polityczny, mimo częstych w ystąpień 
antypolskich  ze strony w ładz w schodnio-pruskich, zdeprym ow ała układ sto­
sunku m iędzy ruchem  polskim  a ruchem  kom unistycznym . S łab y  ruch polski 
na W arm ii i M azurach, bazu jący  przede w szystk im  na katolick im  chłopie w ar­
m ińskim , nie daw ał m ożliw ości znalezienia w spółpracy z ruchem  kom unistycz­
nym.

W ymowna w te j spraw ie będzie ch arakterystyk a socjalistów  niezależnych, 
ja k ą  w ydrukow ała „G azeta  O lsztyńska” . W artykule p ióra „F ran k a  z pod W ar- 
ten borka” o „so c ja listach  n iezależnych” stw ierdzon o46): „N ic nam  ta partia  
pomóc nie może. Pom óc nie może sam a sobie, a innym wcale. Dla sp raw  innych 
narodow ości nie m a ta  p artia  zrozum ienia. Ta p artia  okazała sw ą nieudolność 
podczas plebiscytu. Nie um iała zrozum ieć faktu , iż germ anizow any lud polski 
to p ro letariat w yzyskiw any politycznie i germ anizow any. Nie m ogła zrozumieć 
fak tu , iż lud, iż szczep podnieść się może k ulturaln ie i m aterialn ie, gdy zn a j­
du je  się pod opieką państw a, którego rząd w łada tym  językiem , którym  w ła­
d a ją  poddani. T a p artia  sta ra ła  się o interes Niem iec, ale nie o interes prole­
ta r ia tu ” 47). Ruch polsk i zdecydow anie s ta ra ł się o zniszczenie w szelkich m ożli­
w ości znalezienia w spóln ej p latform y, choćby tylko faktycznego, porozum ienia 
z k lasow ym  ruchem  robotniczym .

Zgodnie z założeniam i ideow ym i w działaln ości N iem ieckiej P artii K om uni­
stycznej w P rusach  W schodnich można znaleźć liczne przykłady w ystąpień 
przeciw  an typolsk ie j nagonce szow inistycznej. Nie były to pojedyncze przy­
padki, lecz zdecydow any kurs polityczny. Od tych spraw  na uboczu racze j stali 
socjaldem okraci, którzy w w ielu w ypadkach nie p o trafili się w yłączyć z szow i­
nistycznego antypolsk iego frontu reakcyjnych  ugrupow ań. Na stanow isko KPD  
w P rusach  W schodnich duży w pływ  w yw arła sy tu ac ja  m iędzynarodow a i roz­
w ój sy tu acji w m iędzynarodow ym  ruchu robotniczym. K om unistyczna P artia  
Niem iec wychodziła z założenia, że polski ruch polityczny na W arm ii i M azu­
rach , mimo lo jalizm u wobec p ań stw a niem ieckiego, był rzecznikiem  interesów  
klasow ych ów czesnego pań stw a polskiego. Z aś ocena polskiego pań stw a m ię­
dzyw ojennego była bardzo pejoratyw na. Stw ierdzano, że jest to reakcy jne p ań ­
stw o im perialistyczne, sto jące na usługach im perializm u francuskiego. Oce­
niono, że siły  reak c ji w Polsce są  w iększe niż w Niemczech. W 1923 r. Heyde- 
m ann podkreślał, że dużym  niebezpieczeństw em  dla ruchu rew olucyjnego 
w Prusach  W schodnich byłoby zajęcie przez Polskę G dańska, gdyż wówczas 
dostrzegał m ożliw ość zw iększenia pomocy w ojennej ze strony F ran c ji i Anglii 
dla Polski, co doprow adziłoby z kolei do zw iększenia potencjału  wojennego pań ­
stw a kontrrew olucyjnego, wym ierzonego w pierw szym  rzędzie w Zw iązek R a­
dziecki 48).

We w spom nianych pow yżej m ateriałach  K om itetu  Prow incjonalnego om a­
w iających  uchw ały 12 Plenum  Egzekutyw y III M iędzynarodów ki, w ydane 
w 1932 r. w iele uw agi pośw ięcono omówieniu sy tu ac ji m iędzynarodow ej P rus 
W schodnich. Stw ierdzono krytyczną sy tu ację  prow incji, oceniając to jako w y­
nik w prow adzenia w życie postanow ień trak tatu  w ersalskiego, dotyczących 
uform ow ania gran ic pań stw a niem ieckiego. K P D  w Prusach  W schodnich pod­
k reśla ła , że na tle dążeń bu rżuazji do odwetu p ow staje  niebezpieczeństw o no­
w ej wojny. Z drugie j strony państw o polskie oceniono jako państw o faszy­

4e) G azeta O lsztyńska Nr 12 z 16.1.1921.
47) Stosunek „n iezależnych” do spraw y plebiscytu  został omówiony przez 

W. W rzesińskiego w pracy  „W rzenie rew olucyjne...” , s. 27 i in.
48) W APB Rep. 4 N r 1288. W ojewoda Pom orski W ydział Bezpieczeństw a 

O ddział In form acji, O. J .  27181/23, Toruń, dnia 14 w rześnia 1923, Spraw ozdan ie 
z kom unistycznej konferencji w Królew cu, Ś ciśle  tajne.

260



stow skie, a rozbudową Gdyni jako przeciw w agą G dańska, przygotow anie do 
zaanektow ania G dańska. Ze względu na pozycję służebną Polski wobec im ­
perializm u francuskiego w grą wchodziły interesy francusko-niem ieckie. Tego 
rodzaju  rozw ażania kończyły się stw ierdzeniem , że tylko w alka k lasy  robotni­
czej obu pań stw  przeciw  burżuazji może doprowadzić do uniknięcia niebezpie­
czeństw a wojny. Stwierdzono, że rozw iązanie spornych spraw  narodow ościo­
w ych będzie można przeprow adzić tylko na podstaw ie zasady internacjonali- 
s ty c z n e j49).

J a k  w yglądała spraw a W armii i M azur od strony polskich klasow ych partii 
robotniczych? Na W armii i M azurach nie spotykam y się z żadnym i przejaw am i 
jakichkolw iek prób rozw inięcia działalności K om unistycznej P artii Polski, Po l­
sk ie j P artii Socjalistyczn ej, czy polskich organizacji parakom unistycznych lub 
parasocjalistycznych. Istn iały  pewne przejaw y działalności polskich organizacji 
robotniczych, stojących na gruncie program u chrześcijańsko-społecznego. W y­
n iki tych poczynań były małe. T ak i stan  rzeczy w ynikał nie tylko z czynników 
obiektywnych, które uniem ożliwiłyby przenikanie idei kom unistycznych do 
po lsk ie j ludności W armii i M azur. Spraw y te należy w iązać także z błędam i 
K om unistycznej P artii Polski w spraw ach narodowościowych, co szczególnie 
odbiło się na polskich ziem iach północnych i zachodnich.

O istnieniu •obiektywnych przesłanek, które umożliwiłyby przenikanie idei 
kom unistycznych do ludności polsk iej W armii i M azur, choć w bardzo m ałym  
rozm iarze, św iadczą fakty  działan ia w ram ach niemieckich p artii i organizacji 
klasow ych P rus W schodnich, ludzi o wyrobionym  poczuciu polsk ie j przynależ­
ności narodow ej. Ta ostatn ia spraw a je st szczególnie trudna do zbadania, gdy 
zważy się na m ałe w yrobienie św iadom ości narodow ej m iejscow ej ludności. 
W ydaje się koniecznym podkreślenie n ikłej w artości kryterium  narodow ościo­
wego w postaci brzm ienia nazw iska. K ryterium  to na W armii i M azurach, biorąc 
ogólnie, nie m a rac ji bytu. W ystarczy zwrócić uw agę na dw a przykłady: z jed ­
nej strony Batocki, którego nie można podejrzew ać o polską przynależność n a­
rodową, a z drugie j strony Leyding, Bahrke czy Sznarbach, ludzie o zdecydo­
w an ej p o lsk ie j św iadom ości narodowej. D latego w ysuw ane przez A ndrzeja W a­
k ara  przykłady polskich działaczy w szeregach klasow ych organizacji budzą 
poważne w ątpliw ości, gdyż w ygląda jak by  zasadniczym  kryterium  były nazw i­
s k a 50). N aw et język w ustach niejednego m ieszkańca W armii i M azur nie może 
być uw ażany za w ystarczające kryterium  przynależności narodow ej. N asu ­
wa się pytanie, czy niejednokrotnie język polski nie był tylko w yrazem  przy­
w iązania konserw atyw nej ludności m azursko-w arm ińskiej do tradycji przod­
ków ? Znane są  z drugie j strony w ypadki odwrotne, że mówiący po niem iecku 
czuli się Polakam i. Spraw y te poruszam  jednak ze znakiem  zapytania, pod­
k reśla jąc  konieczność dogłębnego zbadania, przy w ykorzystaniu metody badań  
terenowych. Problem  ten badano tylko od strony stosunkowo słabego polskiego 
ruchu politycznego, przez co w yprow adzanie wniosków ogólnych było u tru d­
nione.

Spraw ą dziś zupełnie jeszcze nie opracow aną w nauce historycznej jest pro­
blem  litew ski w Prusach  Wschodnich. Stosunek ruchu kom unistycznego do 
kw estii litew sk iej układał się odmiennie niż do polsk ie j. Po rew olucji listop a­
dow ej 1918 r. we wschodnich pow iatach P rus W schodnich można było zauw a­
żyć pewne oznaki działalności K om unistycznej P artii Litwy, przy zachowaniu 
śc is łe j w spółpracy z niem ieckim  ruchem  kom unistycznym . Szczególnie dużą 
rolę odgryw ały tu Ejtkuny, które spełn iały rolę punktu centralnego w przerzu­

« )  WAPO VIII/3 243 f. 199 i 200.
50) A. W akar, Próba analizy   s. 46.
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caniu kom unistycznych m ateriałów  propagandow ych z N iem iec do L itw y i da­
lej, a także na odwrót. Przyw ódcą kom unistów  w E jtkunach  był n ie jak i Sam el, 
k ieru jący  ak c ją  przerzutów  przez g ra n ic e 51). Trudno w  chw ili obecnej, ze 
w zględu na b rak  m ateriałów  źródłowych, pow iedzieć, jak  w yglądały  pod 
w zględem  organizacy jnym  stosunki m iędzy kom unistam i litew skim i i n iem iec­
kim i w P rusach  W schodnich. O piera jąc  się jedynie na podstaw ie niesłychanie 
drobnych przesłanek  źródłowych należy przypuszczać, że po 1920 roku na 
terenie P rus W schodnich działały  odrębne kom órki organizacy jne K om uni­
stycznej P artii L itw y  52).

Fragm entaryczny ch arakter m ateriałów  źródłowych nie pozw ala na omó­
w ienie rozw oju tego problem u w całym  in teresu jącym  n as okresie. W arto jed ­
n ak  zwrócić uw agę na w ydarzen ia w 1923 r.

N a L itw ie w 1923 r. obaw iano się zagrożenia zew nętrznego ze strony Polski, 
lękano się polsk ie j inw azji. W zw iązku z tym  na L itw ie doszło do zbliżenia 
p artii kom unistycznej z ugrupow aniam i burżuazyjnym i, w celu utw orzenia 
jednolitego frontu  litew skiego z niebezpieczeństw em  polskim . Równocześnie 
staran o  się doprow adzić do zacieśn ien ia stosunku z nacjonalistycznym i nie­
m ieckim i ugrupow aniam i w P rusach  W schodnich na płaszczyźnie w spólnoty 
interesów  wobec Polski. P rzedstaw iciel K om unistycznej P artii L itw y  D rau gas 
przeprow adzał sp ec ja ln e rozm owy ze „S taatsb ü rgerlich e  A rbeitsgem ein sch aft” , 
„celem  zorganizow ania jednolitego frontu na wTypadek  w targn ięcia w ojsk  pol­
skich do P rus W schodnich” 53). 15 lipca 1923 r. D rau gas na posiedzeniu K om i­
tetu  Prow incjonalnego K PD  w K rólew cu przedstaw ił rezolucję K om unistycznej 
P artii Litw y, w które j podkreślono niebezpieczeństw o polskie, zag raża jące  L it­
w ie i Prusom  W schodnim oraz środki zaradcze. D rau gas stw ierdził: „L itew sk i 
p ro letariat zn ajdu je  sw ą sy tu ac ję  podobną do sy tu ac ji p ro letariatu  Prus 
W schodnich i d latego należy zorganizow ać litew sko-prusk i front przeciw  moż­
liw em u w targn ięciu  Polski. L ecz  w ątpliw e jest, aby siły  proletariatu  według 
rezolucji i je j tez, jeżeli będą pozostaw ione sam e sobie, m ogły oprzeć się tem u 
naporow i i dlatego litew ska kom unistyczna p artia  rozpoczęła pertrak tac je  
z sw oim i politycznym i przeciw nikam i — z kierow nictw am i praw icow ych k ie­
runków  na L itw ie, a m ianow icie ze znaną O chranką (w R o sji policyjny wydział 
polityczny tzw. trzeci), „zw aeduw a” (?l — W. W.) i z organ izacją  „S ian lin ik k ai” ? 
Do tego kroku p artia  była zm uszona w ażnością sy tu acji. W spomniane organ i­
zacje  gotowe są  w tym  w ypadku  pow strzym yw ać kom unistyczną partię  i p ra ­
cow ać razem  przeciw  ogólnem u w rogow i — P o lsce” 54).

K rólew iecki K om itet Prow incjonalny K PD  niechętnie ustosunkow any do 
tak ie j w spółpracy postanow ił jednak, że w tak  w ażnej spraw ie nie może sam  
decydow ać i w ysłał do B erlin a i G dańska specjalnych  kurierów  w  celu zasiąg- 
n ięcia opinii przed podjęciem  decyzji. P ostaw a K om unistycznej P artii L itw y 
odpow iadała polityce niem ieckich ugrupow ań praw icow ych. K om itet Prow in­
cjonalny K PD  w K rólew cu  otrzym ał zaproszenie od „S taatsb ü rgerlich e  A rbeits-

51) W APO I 230. L ageberich t G. N r 64, K ön igsberg i. Pr. den 23 Septem ber 
1920, N r 80, K ön igsberg  i Pr. den 23 O ktober 1920, N r 81, K ön igsberg i Pr. den 
29 O ktober 1920.

52) W APB Rep. 4 N r 1288. W ojew oda Pom orski WTydział Bezpieczeństw a P u ­
blicznego O ddział In form acyjn y  O. J . 2582/23 I. Toruń, dnia 27 sierpn ia  1923 r., 
K om uniści litew scy w P rusach  W schodnich, Ściśle  tajne.

53) J a k  wyżej.
54) W APB Rep. 4 1288. W ojewoda Pom orski W ydział Bezpieczeństw a P u ­

blicznego, O ddział In form acyjn y, O. J . 2429, Toruń, dnia 14 sierpn ia  1923 r.„ 
Ruch kom unistyczny na terenie P rus W schodnich, Śc iśle  tajne.
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gem ein sch aft” aby przysłał swych przedstaw icieli dla przeprow adzenia p ertrak ­
ta c ji  w „spraw ach  tyczących się w szystkich partii i związków P rus W schod­
nich” 55).

K om itet C entralny K PD  na pow yższą spraw ę zareagow ał natychm iast, po­
de jm u jąc  rezolucję, którą ze względu na w agę przytaczam  w fragm entach, 
w brzm ieniu w edług polskich źródeł: „C entralny K om itet zaniepokojony jest 
w ieściam i o koncentracji w ojsk  polskich na granicach P rus W schodnich i jasno 
widzi możliwość niebezpieczeństw a w w ypadku w targnięcia do te j prow incji 
w o jsk  polskich, nie tylko dla L itew sk ie j Kom unistycznej Partii, lecz i dla ca łe­
go p roletariatu  Niemiec. Propozycje L itew sk ie j K om unistycznej P artii c o . do 
rozpoczęcia p ertrak tac ji z praw icow ym i organizacjam i, celem zorganizow ania 
jednolitego frontu, uw aża C entralny K om itet za bezwzględnie nie do przy jęcia 
i to z rozm aitych względów.

C entralny K om itet w yraża najw yższe niezadowolenie z działalności L itew ­
sk ie j K om unistycznej P artii dlatego, że ta bezm yślnie dopuściła się do n ie­
poważnego kroku, jak  naw iązanie kontaktu  z litew skim i kontrrew olucjoni­
stam i i praw icow ym i organizacjam i, jak  np. Zwaedung.

Jednocześnie z tym  C entralny K om itet zw raca się z protestem  do „K om in- 
tern u ” 56). W końcu rezolucji stwierdzono, że jedynym  w łaściw ym  środkiem  
w alk i jest organizow anie silnych wojskow ych organizacji kom unistycznych, 
które winny być dostatecznie przygotowane do dan ia odpraw y wrogom ze­
w nętrznym  i wewnętrznym. Zalecano próbę naw iązania porozum ienia z so c ja l­
dem okratam i, w spraw ie utw orzenia jednolitego frontu, w yrażając się z po­
w ątpiew aniem  o m ożliwości zrealizow ania te j koncepcji.

Omówiony epizod jest niezm iernie charakterystyczny dla rozw ażań o w pły­
wach ogólnych stosunków  politycznych między rządam i sąsiednich państw  na 
działalność poszczególnych partii komunistycznych.

A ndrzej W akar an alizu jąc statystyk i wyborcze doszedł do niezm iernie cie­
kaw ego w niosku o braku  prym atu m iast w ruchu robotniczym na terenie 
W arm ii i M azur. W pewnym  sensie można by to przenieść na teren całej p ro­
w incji. Przyczyn istnienia stanu  w zględnej równowagi między klasow ym  ru ­
chem  robotniczym  na w si i w m ieście dopatryw ał się w trzech przyczynach:
1) półproletariackim  charakterze wsi, 2) drobnom ieszczańskim  charakterze 
m iast, 3) przew adze na wsi ludności n arodow o-ucisk an ej57). Pew na rów now aga 
m iędzy m iastam i, a w siam i w Prusach W schodnich w ystępow ała w klasow ym  
ruchu w w alkach wyborczych, nie zn ajdu jąc pełnego uzewnętrznienia w sieci 
organizacy jnej. Jeżeli chodzi o sieć organizacyjną to prym at m iast był zdecy­
dowany. M iasta  posiadały  też zdecydowaną prze.wagę jakościow ą. Istn ie jącą 
rów now agę w w alkach wyborczych należy oceniać nie jako siłę klasow ego ru ­
chu robotniczego na w si, lecz jako przejaw  słabości tegoż ruchu w m iastach. 
Nie w ydaje się żeby trzeci element wym ieniony pow yżej przez autora mógł 
m ieć jak iś wpływ na taki stan  rzeczy. Wręcz odwrotnie. U kład stosunków  
narodowościowych na w si m azurskiej i w arm ińskiej był jednym  z zasadn i­
czych elementów w rozw oju klasow ego ruchu robotniczego na wsi. Należy pod­
kreślić , że ruch ten w Prusach W schodnich z w yjątkiem  kilku wschodnich po­
w iatów  litew skich, nosił zdecydowany charakter niemiecki.

55) Ja k  wyżej.
5«) W APB Rep. 4 Nr 1288. W ojewoda Pom orski, W ydział Bezpieczeństw a 

Publicznego, Oddział In form acyjny O. J .  2582/23 I. Toruń, dnia 27 sierpn ia 
1923 r., K om uniści litew scy w Prusach W schodnich. Ściśle  tajne.

57) A. W akar, Próba analizy   s. 46 i 47.
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